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Francja pragnie pokotu i my go gwarantujemy. 
Herriot o po'ityce wewnętrznej i zagranicznej Francji. 

Paryż, 21 grudnia 
Polska A g e n d a 1 i . . u r a l i L - « « . 

W udzielonym wczoraj prasie wyw ia 
dzie, w k tó rym Herr iot składał oś*viad 
czenie w sprawie akcji komunistycznej 
we Francji , po wyjaśnieniu szeregu kwe
stji, premjer odwoływał sią do wszystkich 
obywatel i francuskich o przeciwdziałanie 
'knowaniom, zmierzającym do przedsta 
wiania podjętych przez rząd środków o 
strożności jako zwiastunów bezpośred 
niego niebezpieczeństwa. Podobne kno
wania mogą bowiem nadszarpnąć kredyt 
moralny i materjalny Francji w chwil i , 
gdy sytuacja zewnętrzna jest doskonała, 
a położenie finansowe ulega poprawie. 

Herr iot zakończył wywiad następują
cymi s łowami: 

„Paryż, k tó ry nie wzruszył się rzeczy 
wistemi niebezpieczeństwami podczas 
wojny, nie pozwoli się zaniepokoić nie
bezpieczeństwami zmyślonemi. Francja 
pragnie pokoju i my go jej gwarantuje
my" . 

Paryż, 21 grudnia. 
Pol«Va Atfcocw I i i> i!>.iii. > 

Po złożonych wczoraj prasie oświad
czeniach, odpowiadając na zapytania 
dziennikarzy, Herr iot podkreśl i ł istnieją
cą serdeczność w stosunku między Fran
cją a sojusznikami, w szczególności zaś 
stosunków z Anglja. Angl ja zresztą, o-

świadczył Herr iot , będzie miała sposob
ność zamanifestowania swego stanowi-
skai k'edy w dniu 1 0 stycznia wy łon i się 
sprawa ewakuacj i strefy kolońskiej 
przez wojska angielskie. 

Mówiąc o sprawach marokańskich, 
Herr iot stwierdził, że istnieje najściślej 
sze porozumienie między rządem a mar* 
szałkiem Lyąutey, /na którego przenikh-
w o ś ć i rozeanak pol i tyczny Franc j i może 
liczyć 

E W A K U A C J A STREFY KOLOŃSKIEJ . 
. . . Agencja W 3 c l v ' 'ia. 

Berl in, 21 grudnia. 
Rząd niemiecki i prasa niemiecka zaj

mują się teraz głównie kwestją ewakua
cji strefy kolońskiej, usiłując nadać tej 
sprawie pierwszorzędne znaczenie mię
dzynarodowe. Ponieważ lord Courzon 
w imieniu Angl j i powiedział w izbie wyż-
szje, że przyczyną zwłok i w ewakuacji 
tej strefy jest niedostateczny stan roz
brojenia Niemiec, przeto raport komisji 
kontrolnej stanowić będzie oś wszyst
k ich urzędowych i półurzędowych o-
świadczeń. 

Gabinet Rzeszy odbył nadzwyezajw 
posiedzenie, poświęcone kwestj i ewaku
acji, i 

Prasa niemiecka stara się przedstawić 
walkę o strefę kolońską, jako sprawę, 

k tóra zaognia bardzo kwestję rokowań albo Niemcy wprowadza poprawki do 
z Niemcami. Widocznem jest, iż Niemcy swego systemu protekcyjnego, a'bo tsż 

...V s 1 - - — -•--»- poczynią koncesje i wówczas parlament 
francuski uchwali nowe taryfy, pozwa
lające na udoskonalenie francuskiego o-
chronne^o aparatu celnego. Jednakże i n 
teres, jaki oba kraje mają w irrz-czywist-
nieiuu uk ładu, handlowego, czyni zawar
cie iego niemal pewnem. 

usiłują stworzyć junol im pomiędzy ewa 
kuacją a rozbrojeniem. 

Dzienniki niemieckie widzą w tem zły 
prognostyk dla sprawy opróżnienia i n -
ńwch terenów okupowanych. 

Paryż, 21 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„ Le Petit Par is ien" donosi, że amba
sador niemiecki w czasie w izy ty swej na 
Quai d'Orsay k ład ł nacisk na to, że fakt 
nie ewaituowania strefy kolońskiej dnia 
10 stycznia 1925 r. wy tworzy niesłycha
ne trudności, a nawet niemożliwość u-
tworzenia gabinetu niemieckiego, zdecy
dowanego stosować nadał zalecenia pla
nu Dawesa. 

Odpowiedź, jaką mu prawdopodobnie 
udzielono, brzmiała, że decyzja w tym 
względzie zależeć będzie od treści ogól
nego raportu międzysojuszniczej komisj i 
kontrolnej. 

R O K O W A N I A H A N D L O W E F R A N -
CUSKO-NIEMIECKIE. 

Paryż, 21 grudnia. 
„ M a t i n " ogłasza wyw iad z członkiem 

delegacji francuskiej dla rokowań z Niem 
cami, k tó ry oświadczył, że obecny stnn 
rokowań handlowych francusko-niemiec-
k ich nie może być uważany za poważny, 

S T A N Z D R O W I A HERRIOTA. 
Polska Agencia Telegraf iczna. 

Pary i , 21 grudnia. 
Stan zdrowia Herr iota poprawia się 

staile. Ostatnio premjer spędził noc zu
pełnie .spokojnie. 

B E Z P O D S T A W N E I A L A R M U J Ą C E 
POGŁOSKI . 

Polska Agencja Telegraf iczna, 

Paryż, 20 grudnia. 
W przeciwieństwie do informacji, pr> 

danych przez niektóre dzienniki, agen
cja Havasa stwierdza, że ani władze cy
wilne, ani wojskowe w Amiens nie podję
ł y żadnych zarządzeń wyjątkowych w 
przewidywaniu komunistycznego zama
chu. Alarmujące pogłoski są zupełnie bez 
podstawne, gdyż w Amiens nie panuje 
żadne zaniepokojenie ani jak iekolwiek 
obawy. i i iii 

W marcu odbędą się nowe wybory. 
Rzym, 21 grudnia. 

Polska Agenc ja Telegraf iczna, 

Decyzja Mussolinicgo, aby poddać 
rew iz j i ordynację wyborczą, wzywającą 
do natychmiastowej pracy parlament, za
skoczyła wszystkich. Prasa niemal jedno
głośnie uważa ją jako ,,Coup te theatre '. 
W decyzji tej powszechnie dostrzegana 
jest chęć kompromisu z żywiołami umiaT 
kowanemi. Ogólną uwagę zwraca fakt, 
że powrót do systemu „College uni-no-
minale" by ł zawsze jednym z postulatów 
Orlanda. Z informacji, otrzymanych 
i miarodajnych źródeł przez przedstawi
ciela PAt-a , wynka, że opozycja niema 
zamiaru wrócić do parlamentu nawet do 
dyskutowania nowych zmian w ordyna
ci wyborczej. Decyzja wczorajsza spe
cjalnie zdetonowała skrajnych faszystów. 

W dzisiejszym numerze <ch organu 
i . lmpero" znajduje się takie oświadcze
nie: Faszyzm, k tó ry tsę już raz poświęcił 
*by dokonać wyborów, nie może po raz 
drugi poddać się temu poniżeniu. 

Z R A Ż E N I E DECYZJ I MUSSOLINIEGO 
Rzym, 21 grudnia. 

W przeciwieństwie do poprzednich 
przewidywań Mussolini zażądał wczoraj 
^ parlamencie podjęcia prac już w dniu 
3 stycznia. Ogólnie sądzono, że izba zo
stanie zwołana dopiero w lutym. Propo
zycja Mussolinicgo była zupełnie nieo
czekiwana i wywar ła wielk ie wrażenie. 
Jednocześnie Mussolini zaproponował 
p i e n i ć ustawę wyborczą, powracając do 
Jednomandatowego systemu wyborczego, 
-wo łany na dzień 3 stycznia parlament 
^ omówić tę zmianę ustawy. Propozy-
?' a ,Mussoliniego znalazła aprobatę u Gio 
^ e g o , k tó ry głosował za przyjęciem 
**°T>ozyoji prezydenta. 

ni l Mondo" , komentując tę rezolucję, 
r ^ ^ z a przypuszczenie, że nowe wybo-

odbądą ałą w marcu . 

MUSSOLIN I P A N U J E N A D P A R T J A . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym 20 grudnia. 
Wczoraj parlament przyjął dymisję po

sła Giunty'ego ze stanowiska wice pre
zesa parlamentu. 

Faszyści - eksprymiści uzasadnili swo 
je stanowisko posłuszeństwem i dyscyp
liną, zaznaczając, że glosowali za przy
jęciem tej dymisji, idąc za wskazówka
mi stronnictwa, które zadecydowało przy 
chylić się do życzenia Guinty'ego, zgła
szającego ponownie dymisję 

Faszyści - eksprymiści próbowali je
dnak zgłosić pewne zastrzeżenia. Fakt 
ten wywoła ł ostrą interwencję Mussoli-
niego, k tó ry specjalnie bezwzględnie kar 
cii b. sekretarza part j i posła Bianchiego. 
Pozatem wydarzy ły się drobne incyden
ty i kontrawersje między skrajnymi a u-
miarkowanymi faszystami Incydenty te 
uśmierzyła wola Mnssoliniego, panujące
go nad partja. Opozycja zaznacza jednak 
że powyższe tarcia oznaczają najlepiej 
różnice i tendencje, panujące w stronnic 
twie. 

FERJE ŚWIĄTECZNE P A R L A M E N T U 
WŁOSKIEGO. 

Polska Agencja I elegruficzna. 

Rzym, 21 grudnia. 
Wczorai wieczorem rozpoczęły się fe-

rje świąteczne izby, które t rwać będą do 
dn'.i 3 stycznia. 

ABSTYNENCJA J U G O S Ł A W J I I 
W Ł O C H . 

P o l i k i A ź * n c i a 1 clegi.nficzna. 

Londyn, 20 grudnia. 
Rząd angielski otrzymał od rz^du wło 

skiego i od rządu jugosłowiańskiego za
pewnienie, że nie zamierzają one mie
szać się do obecnych walk w Albanj i , 

W E WŁOSZECH. 
I • l. ' ł fralicana 

M I S J A SOWIECKA 
Polsku Agvn< ii' 

Brhtdisi, 21 gndn ia . 
Misja sowiecka, która znajdowała się 

w Albanj i , załadowała się dn. 19 ,b. m. 
na state!: i odpłynęła do Włoch. 

wyrokiem sądowym przyznano prawym właścicielom. 
Dnia 19 grudnia rb. sąd okręgowy w I 

Białymstoku rozstrzygnął pierwszą w pra f 
ktyce sądów polskich sprawę o tak zwa
ny „majątek instrukhyjny". 

Wy rok ten szerokim echem rozejdzie 
się po naszych kresach, gdzie setki ma
jątków skonfiskowanych przez władze ro 
syńjskie znajdują 6ię w rękach hojnie ob
darowanych przez cara, zasłużonych na 
polu rusyfikacj i kresów działaczy rosyj
skich. 

Majątek Karpiniec, położony w powie 
cie białostockim należał przed powsta
niem do Alojzego Szumkowskiego a po 
skazaniu Szumkowskiego na osiedlenie 
na Syberji za udział w powstaniu 1863 
roku został skonfiskowany i nadany w 
drodze instrukcyjnej Miko ła jpwi Rubce-
wowi , szefowi kancelarj i Murawjewa, w 
nagrodę za jego zasługi. 

Powództwo o wyrugowanie sukceso
rów zmarłego Mikoła ja Rubcewa z mająt 
ku wytoczył dr. Stefan Szumski, lekarz, 
zamieszkały w Grodnie, syn i jedyny suk 
cesor zmarłego powstańca Alojzego Szyns 
kowskiego. 

Na posiedzenie sądu okręgowego w 
Białymstoku stawil i się w charakterze 
pełnomocników powoda Szumskiego ad

wokaci W ł . Szyszkowski z Warszawy i 
J. Krzakowsk i z iBałegostoku, interesów 
zaś strony pozwanej broni ł adw. W ł . Ol
szyński z Białegostoku. 

Adw. Krzakowsk i popierał powódź, 
two, wyjaśniając, że sama konfiskata i 
dalsze konsekwencje tej konf iskaty były 
jaskrawem bezprawiem, że Rubcew, na
bywając na prawach instrukcyjnych skon 
f iskowany majątek, wiedział wiedział o 
pochodzeniu tego majątku z konfiskaty, 
ż e Polska restytuowana, nie uznając roz
biorów Polski, za legalne, tem samem nie 
może uznać za legalne i prawo konfiska 
ty majątku polaka za udział w powsta
niu roku 1863 i następnej przedaży tego 
majątku. 

Adw. Szyszkowski w dłuższem prze
mówieniu również motywował, iż wy rek 
sądu, k tó ry musi być sumieniem narodu, 
powinien orzec, czy to co czynił na zie
mi polskiej car rosyjski i Murawjwe-Wie 
szatel, było prawem, a to, co czynił T rau 
gutt i jego towarzysze, — bezprawem, 
czy odwrotnie. 

Sąd okręgowy postanowił oddać ma. 
jatek Karpiniec powodowi Szumskiemu 
i wyrugować z tego majątku sukcesorów 
Mikoła ja Rubcewa. 

Klęska polityki kolonjalnej Hiszpanji. 
grudnia Paryż, 21 

Agencja Wschodnia 

Wie lk i dziennik hiszpański „A.B.C." , 
pisze, że jedynym sposobem przywróce
nia ładu i zrpoądku w Marokku jest po
wrót do dawnego stanowiska. 

Hiszpanja, zdaniem pisma, powinna 
się ograniczyć do zajęcia k i l ku punktów 
na wybrzeżach. Plemiona marokańskie, 
winny być utrzymywane w porządku 

przez poszanowanie ich rel igj i , zwycza

jów i autorytetu przywódców tych płe^ 
mion. 

Należy zaniechać dotychczasowego sy 
stemu i zaprzestać systematycznych 
walk o każdą piędź ziemi. 

Głos wielkiego dziennika hiszpańskie 
go wskazuje, jak wie lk i przewrót nastą
pić musiał w opinji publicznej Hiszpanji, 
gdy mówi się już zupełnie otwarcie o cal 
kowi tem wycofania się z A f r y k i 



Str. 2. „ K fc. r" U B L i K A * . 

Ze wszystkich miast winien podnieść się gromki protest przeciw niebacznie 
uchwalonej ustawie rekwizycyjnej. 

„TJ. Knr je r Codzienny" zamieścił w 
M m er ze wczorajszym ostry a r tyku ł prze 
eiwko ustawie o rekwizyc j i mieszkań na 
rzecz wjska. Ze względu na trafność za
war tych w n im uwag, przytaczamy go z 
lieznaczenmj skrótkami. X 

Odda wam k i i brak poczucia odpowie
dzialności u wie lu naszych posłów, za
przątniętych pracą często nie polityczną, 
lecz pol i tykier ją, nie u jawni ł się tak ja
skrawo, jak z okazji i uchwalenia usta
wy o rekwizycji mieszkań prywatnych na 
kwatery dla wojskowych, ustawy, stano
wiącej sanach aa prawo własności i nie
tykalność ognisk domowych w czasie po
koju. 1 

Ale , jeśn sejm ustawą tą wydał so
bie niezmiernie smutne świadectwo, to 
niemniej j rola rządu świadczyła również 
c fatalnym braku rozwagi, zlekceważę-
niu zasady praworządności i zarazem o 
indolencji, której nie stać aa żaden p la 
nowy wysiłek, która nie poczuwa się do 
obowiązków wobec państwa i nie rozu
mie interesu społecznego. 

W i e m y wszyscy i rząd niemniej jest 
tego świadom, jakie katastrofalne skutk i 
pociąga za sobą zastój budowlany i czem 
grozi brak lokalów mieszkalnych we 
wszystkich miastach i miasteczkach Rze 
czypospoMtej. Jednakowoż rząd po dziś 
dzień nie zdobył się aa żadną eelową po
litykę mieszkaniową, zdając wszystko bez 
myślnie na los szczęścia. A w peństwie, 
gdzie sejm jest tak rozpoKtykierowany, 
rząd ma podwójny obowiązek prowadze
nia i dawania in ic jatywy. Rząd jednak w 
zakresie po l i t yk i mieszkaniowej w naj 
mniejszej mierze nie spełnił swego za
dania. 

Ale i miasta sama, rady miejskie i 
miejskie organizacje społeczne, oraz oby
watelstwo nasze ujawniły przerażającą 
indolencję. Trzeba było tak silnie ko ła 
tać do wrót sejmu i do kas państwowych 
ażeby się znalazło zrozumienie dla ży
wotnych potrzeb miast (i zarazem pań
stwa!), ażby się znalazły pieniądze aa 
konieczną akcje budowlaną w wielkim 
stylu. , 

Tylko bowiem wielka akcja budowla 
aa może zaradzić katastrofalnemu brake 
wj mieszkań. Żadne rekwizycje tu nie po* 
mogą. Potrzeba dziś w każdera większem 
mieście nie setek, ale tysięcy nowych 
mieszkań, nietylko dla ©fieerów, a'e a'a 
urzędników, którzy gnieżdżą cię po no 
raeh, dla wzrastającej stale ludności, dla 
osiedlających sie obcych... Ale kapitałów 
niema aa budową, a stan rzeczy pogarsza 
się z r oku na rok. 

Zaitte, żartobliwy djalog, któryśn-" 
niedawno słyszeli, trafnie obrazuje oeee 
« • stosunki: 

— Kamienie nowych nie przybywa, 
rueh budowalny zamarł! 

— Ale za te wzrastają liczebnie place. 
— JaktoT 
— Bo coraz więcej domów się ral i l 

wadzenie do nich gwał tem przymusowe
go lokatora wojskowego) 

Co znaczy tak ie przymusowe wt ła 
czanie obcych ludzi w prywatne mieszka 
nla, pamiętamy doskonale z czasu wojny. 
Znosiliśmy to ochoczo, bo wojna niesie 
żelazne konieczności i każe w imię po
trzeb ojczyzny, ponosić wszelkie ofiary. 
W czasie pokoju musi jednak prawo w ła 
sności być szanowane, nietykalność mie
szkań w pełn i respektowano. 

Pogwałcenie nietykalności mieszkania 
wy tworzy najgorsze kolizje j konf l ik ty , 
k t re mogą i muszą wywołać opłakane na 
stępstwa społeczne i poli tyczne, i zatruć 
stosunki między armią, a społeczeństwem 
W pierwszym rzędzie wojskowość po
winna tedy założyć veto przeciw niefor 
tunnej ustawie. 

Każdy oficer, (jak zresztą każdy urzę
dnik i każdy członek prywatny), ma pra 
wo do dachu nad głową. 

Ale , żeby mu ten dach zapewnić, aa 
to są inne środki, jak wdzieranie się gwał 
tern w eudze mieszkania. 

V 
Ustawa, uchwalona przez sejm, ode 

słana została do senatu, k tó ry mamy na 
dziejz, dokona w niej zasadniczych zmian 
i zwróci ją sejmowi. 

Tymczasem, acz trochę za późno, o-
cknęła się Warszawa. 

Organizacje społeczne zwoła ły w ie l k i 
wlec obywatelski , k tó ry uchwali ł zbioro
w y silny protest przeciw zamierzonemu 
pogwałceniu konstytucj i , poręczającej ar t 

100 nietykalność mieszkania. Rezolucja, 
uchwalona na wiceu, wysłaną zostanie 
do sejmu i senatu, osobna delegacja za
niesie ją do prezydenta ministrów. 

Jako zaś środek realny i najbardziej 
celowy, wysuwano nałożenie podatku 
kwaterunkowego, specjalnie na budowę 
domów mieszkalnych dla wojska. 

Również ze zbiorowym protestem w y 
stąpiły w Warszawie organizacje kobiece 
przesyłając do senatu memorjał z żąda
niem uchylenia ustawy. 

Ustawa kwaterunkowa w obecnej for 
mie nie powinna i bezwarunkowo nie mo
że wejść w życie. 

Z wszystkich miast powinien podnieść 
się gromki głos protestu. 

Niech go usłyszy senat — i dokona 
zmian w niefortunej ustawie w imię po 
szanowania konstytucj i i zasady prawo
rządności. 

A z kole i , gdy ustawa wróc i do sejmu, 
posłowie miejscy, pod naporem swoich 
wyborców, niechaj zrozumieją i spełnią 
swój obowiązek! 

Ustawa rekwizycyjna winna zostać 
zreasumowana, a potrzebę kwater wo j 
skowysh można zaspokoić w drodze ak 
cji bulowlanej, podjętej przez rząd, oraz 
miasta, k tó re znajdą środki na to w wp ły 
wach z nowego podatku kwaterunko
wego. 

Nietykalność miasrkaó prywatnych 
musi być respektowana w państwie ku l -
turalnem. Obywatele, czuwajcie nad nią 
Brońcie ognisk domowych! 

Przed trzema tygodniami sejm uehwa 
li? w trze ciem czytaniu ustawę, uprawnia 
jącą ministerstwo spraw wewn., względ 
nie wojewodów i magistraty do rekwizy 
cji mieszkań prywatnych na stałe kwałe 
ry dla of icerów i podoficerów. Zarówno 
właściciele domów, jak lokatorzy i sub 
lokatorzy, podlegają rekwizycj i O r o * 
miarach zaś tego projektowanego wywłą 
szczenią, daje pojęcie wiadomość, t e * 
Warszawie ma być! na żądanie wojsko 
wości rekwi rowanych 800 mieszkań, a 
Krakowie 80 — 90 i t. d. 

W calem państwie zaś, k i l ka tysięcy 
nietykalnych (według kenstytucji!) ognis 
domowych ma być rozbitych przez wpro 

w 

Informacje o Polsce u obcych. 
Ki lkakro tn ie już donosil iśmy niedbały 

i niedostateczny sposób informowania o 
Polsce przez zagraniczne wydawnic twa. 
Niedbalstwo to, wynikające ze zbyt ma
łego zainteresowania, zauważyć się da
je szczególnie w wydawnictwach francu
skich nawet najpoważniejszych — pomi
mo pol i tycznej przyjaźni, jaka łączy oba 
narody. 

Klasyczny poproslu p rzyk ład pobież
nego informowania o Polsce znajdujemy 
w świeżo wydanym przez potężną f i rmę 
wydawniczą paryską „Hachet te" w w ie l 
k i em dziele „Geograpbie Unłversef le". 

W tomie pierwszym tego dzieła po
święconym Europie, a l iczącym około 500 
stronic druku, Polska zajmuje aż t rzy stro 
nice, przyczem niema nawet oddzielnej 
mapy Polski , jak przy innych karjach, 
lecz państwo polskie znalazło miejsce 
na mapie, na k tóre j przedstawiono „Pyas 
Russes". Wśród informacj i znajdujących 
się na tych trzech stronnicach, jest mię
dzy innerai i ak i charakterystyczny ustęp: 

„ W Polsce jest dużo miast i miaste
czek, l iczących do 5,00z do 30,000 lud-
kności! wszystkie one pozbawione są 
wszelkiej malowniczości, rozłożone aa 
równinie, składają się z domów jednostaj. 
nych i niskich zgrupowanych około ko
ścioła lub — synagogi". 

Pozatem jest jedna kar tka małych i l u 
stracji przedstawiających pejzaże i t ypy 
polskie. 
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Wśród tych i lustracj i pierwsze miej
sce, zresztą słusznie zajmuje widok na 
Wawe l od strony Wis ły pod k tó rym in 
formujący podpis brzmi „Vistu le et Za
mek". Podpisywacz przypuszcza zapew 
ne, że ów „Zamek" to imię własne Wa 
welu. 

Pozatem mamy tam jeszcze „Types 
gilciennes", przedstawiającą hucułk i w 
swych malowniczych strojach, oraz od
dzielnie „Paysannes Polonaises" przedsta 
wiającą t ypy naszych kobiet wiejskich. 

Po wszystkłem widać, że tego ustępu 
dzieła poświęconego Polsce nie diział i 
nie korygował n ik t , znający rzeczywiście 
sprawy polskie. 

A k to wie, czy i lustracje nie są wzię
te z jakiego nięmieoklego, lub prędzej au-
strjackicgo dzieła w rodzaju „Oesterrei -
chische Monarchie in W o r t und B l l d " . 

Czytelnik „Geographie Universel le" 
rzeczywiście niedużo się dowie z tego 
poważnego zresztą dzieła o Polsce. Czy 
nie by łby j u i czas, abyśmy sami -— jeżeli 
cudzoziemcy są na to zbyt leniwi i za-
mało zainteresowani — dostarczyli im lep 
szych, bardziej źródłowych J wyczerpu
jących informacji i naszym kra ju. 

Tego rodzaju bowiem pobieżne t rak
towanie Polski w wydawnictwach rozcho 
dzących się setkami tysięcy po całym 
świat łe, n iety lko we Francji , jest zaiste 
d!« Ttas propagandą — ujemną. A co ro
bią siedzący w Paryżu nasi oficjalni i nie
oficjalni „propagandziści"? 

I I E l E l U l E i l 
WÓDKI: 

C z y s z c z o n a 
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T a r g a m i e k s a o r t o -
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II I Odanskle Targfs i 
Międzynarodowe 

od 5—8 lutego 1625 r. 
Informacji udziela: 

Oddział w Warszawie-
Wspólna 33 m. 3, , 

tel . 180-20. 
Biuro T . Pietraszek 

Marszałkowska 115, 
509-73. 

Nowe wydawnictwa 
gwiazdkowe. 

M i ł y podarunek dla dziatwy naszej 
przygotowała ruchl iwa księgarnia nakła 
dowa Ludwika Fiszera w Łodzi. 
Nieśmiertelne bajki braci Gr imm uke* 
zały się w nowym, świetnym przekładzie 
p. Marcelego Tarnowskiego. Wszelka re 
cenzją o książce tej jest zbyteczna: ppi« 
nja jej ustalona jest od dziesiątek lat-
Dodamy ty lko , że wydanie jest nader 
obfite, bo zawiera z górą 100 bajek (wy
dano też pewną ilość egzemplarzy w 
zmniejszonej objętości). Szata zewnętrz* 
na książki nie pozostawia nic do życze
nie. Piękna płócienna oprawa, bogate 
ilustracje, wy tworny papier i staranny, 
czytelny druk dają rękojmie niewątpl i 
wego powodzenia tego zewszechmiar po 
żądanego wydawnictwa. 

W tymże nakładzie ukazały się dwie 
powieści L. Czarskiej; „Księżniczka Dża 
wacha" j „Druga N ina" , przeznaczone 
dla dorastającej młodzieży, a malujące 
żywo i barwnie egzotyczne dla nas życie 
walecznego narodu gruzińskiego. Boha
terskie walk] o niepodległość Gruzj i , k tó 
ra jak i my — jęczała przez długie lata 
w jarzmie niewoli i dziś dopiero ooczy-
na się wyzwalać; przepiękna malowni
cza przyroda Kaukazu, góry, przepaści, 
potoki} charakterystyczne zwyczaje i o* 
byczaje, zabawy, gry, obrządki wschod
nie, tak obce dla nas, a tak nęcące •— 
oto t ło , na k tórem osnuta jest nadet 

ciekawa akcja, prowadzona w porywa-
jącem tempie, z żywością, przykuwają* 
cą uwagę młodego czytelnika. 

Książki te są jakoby dalekim odezwetn 
z bratniej nam pod względem ideowym 
Gruzj i , to też wi tamy serdecznie j życzy
my im powodzenia wśród młodych czy
telników polskich. 
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Po krótkich cierpieniach rozstał sią z tym światem mó] ukochany maż, nasz drogi ojciec, BRAT 
f wujaszek 

B. P. 

Józef Ungier 
DZIŚ ROZSTRZYGNIE SIĘ SPRAWA 

STREJKU WŁOSKIEGO URZĘD
NIKÓW. 

Onegd&j do prezes* rady miejskiej dr. 
Fiichny^ zwróciła się delegacja między-
awiązkowej komisji pracowników insty
tucji użyteczności publicznej z prośba o 
tolerweńcfę W magistracie, aby ten przed 
świętami wypłacił pracownikom przy
gnane zasiłki przedświąteczne, zalegle 
Pobory oraz zapłacił za czas strejku. 

W oefpcwiecfz} dr. F«chaa obiecał 
•wrócić sie; w tych sprawach do prezy
dium magistratu. 

Następnie odbyło- się posiectaem© mię-
^fayawtązkowej komisji, na którem posta-
"owlomo wstrzymać sią z. proklamowa
niem strejku włoskiego, aż do> otrzyma
NE odpowiedzi od prezesa Fichny, ee ma 
nastąpić w DNIU dzisiejeas/in. (b« 

REJESTRACJA BEZROBOTNYCH 
P R A C O W N I K Ó W U M Y S Ł O W Y C H . 
Na skutek zwrócenia się państwowe-

#fr trraędu p c ^ T e d m f c t w a pracy, związek 
Pracowników instytucji użyteczności pu-
hrtcanyeh PRZYSTĘPNIE do rejestracji bez-
»obotnycŁ pracowników umysłowych. 

Rejestracja odbywać sio będzie dziś, 
Wtro i w środę do godziny 12 w pełud-

poczem ttsty rejestracyjna przesłanie 
"Ostaną do państwowego urzędu pośred
nictwa pracy, który wrpocjmw wyda
l a n i * aapomóf. (b) 

Walne zebranie oficerów rezerwy, 
Zapowiedziane na dzień wczorajszy 

*a lne zebranie oficerów reserwy odbyte 
tią przy wyjątkowo licznym udziale zaift-
**resowanych. 

Zebranie zaszczycił swą obecnością 
<«» korpusu gen. dyw. Jung z szefem 
**t4bu pułk. szt. szt. gea. Iwanowskim. 

Po zagajeniu zebrania p r z e z prezesa 
związku p. dra Alfreda Grohmana prze
MÓWIŁ gen. Jung podkreślając z zadowo
leniem te momenty, w których oficero
wie rezerwy ujawniają chęć. współżyd* 
* oficerami służby czynnej, oraa »apew-
^ając o najbardziej za swej strony iyoz-
" * e m odnoszeniu się do wszelkich poczy 

oficerów rezerwy. 
b Sprawozdanie a prjeWegu zjazdu w 
- z n a n i u złoży! w imieniu delegacji łódz 
*N p. Syska anallzujan poszczególne u> 
c hwały ajazdu. 

Nawiązując do centralnej organizacji 
nakreślił przypuszczalny plan działal

ności komisji trzech. 
.Po nader ożywionej dyskusji, w k tó -

r *J poruszono szereg belączek tycia ofi-
^ r ó w rezerwy dokonano wyboru nowe
lo zarządu, w skład którego weszli PP-: 
^Dudz ińsk i , im*. Karpiński inż. Smoliń-
? k i , Wajski, Denys i mec. Wodzyński — 
ł*ko zastępcy. 
^ Do komisji rewizyjnej powołano: pp, 
^ichsrskiege, Messutę i Marcinowskiego 
^ a * Duszkiewłcza i aBjkowskiego, jako 
**«tępców. 

S K O Ń C Z E N I E 10-GO K U R S U PRZO
D O W N I K Ó W P O U C J l PAŃSTW. 
W daai wrzoTajszycn odbyło się uro

czyste zakończenie. 10-go kursu przo-
^ r u k ó w poł. państw, w okręgowej 
«*e4e policyjnej przy vi. Przędzalnianej 
ar. 64. 

$wie*y zastęp stróżów rx>rządiu i bez 
P»«czejstwa publicznego, wyszkolony w 
yiedzy teoretycznej i praktycznej opu-
^ J » u r y szkolne, by nójść w apołeczeń-
? t w o , do pracy żmudnej a zaszczytnej, 
by stać, se dSa wapołooTweten sturfa. 

Żądają oni zawarcia umowy głównej i załatwienia 
sprawy cennika płac. 

- współobywateli 
P^riaciełem t obrońcą. 

PO NABOŻEŃSTWIE W KOŚCIELE KATEDR AJ 
AYM ODBYŁA CIĘ DEFILADA PRZED p , WOJE 
V °DĄ dx. Garajpichem \ KOMENDANTEM O-
KRĘGU POT. PAŃSTW. Wio. WRÓBLEWSKIM, 

prŁ*de1*WJEJ*ŁS«>L WŁADA WOJSKO 
nrych I CYWILNYĆTT. 

W PARKU „ŻRÓDLIAKA" popisywali aie 
*HSORWENCT p n » d NADER Hcznie, mimo 
* H POGODY ZEBRANĄ PUBLICSNOŚCTĄ, ĆWL-
C**NTA«vł POD kierownictwem kom. Dan
ECKA, PO OWKZEWACH P. wojewoda WY
KOSIWSZY ODPOWIEDNIE przemówienie roz 
°*Ł ŚWIADECTWA, POCZEM spożyto wepól-
•9r. obiad w GRNEETRO SZKOŁY, łpi 

przeżywszy lat 4 2 . 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś w poniedziałek, dnia 22 grudnia r. b l e i , 

o godz. 2 po poł. z domu żałoby przy ul. Wólczańskiej N» 27, o czem w nieutulonym żalu zawiadamia 

RODZINA. 

Ku likwidacji strejku 
tramwajarzy. 

Onegdaj udał się prezes związku p i 
cowników tramwajowych do Warszawy, 
gdzie po konferencjach z zarządem tam
tejszego związku t ramwajarzy w sprawie 
trawającego w Łodz i strejku i ewentual
nego poparcia żądań tramwajarzy łódz
kich strajkiem kolegów warszawskich, 
postanowiono zwrócić się do ministra 
pracy p. Sokala k prośbą o mterWemcję. 

P. Pfleeki W towarzystwie członków 
zarządu głównego w Warszawie przed
stawił sytuację na terenie Łodzi i wska
zał na skutki przewlekającego się strej
ku oraz kategorycznej odmowy uwzględ
nienia wysuniętych postulatów. 

P. tnin. Sokal oświadczył, iż dołoży 
starań w kierunku najszybszego z l i kw i 
dowania zatargu i w tym celu zwoła na 
dzień dzisiejszy t . j . poniedziałek wspól 
ną konferencję przedstawicieli dyrekcj i 
Ł.K.E. ł pracowników. 

Konferencja ma odbyć się o godzinie 
11-ej przed południem. 

W związku z tem zwołane zostało W 
godzinach wśe^awowyco ©gółne zebranie 
strejk ujących tramwajarzy, na którem za 
komunikowana im zostanie telefonicznie 
wiadomość o wyniku konferencji. , 

Wiec partii nlezaleźiiycli jotiallstdw. 
W DNIU wczorajszym odbył się wiec, 

aa którym przemawial i nieszalezni socja
liści DR. Drobner, dr. K r u k I inna, 

Mwcy i początku zaznaczyli, żc are
sztowanie przywódców socjalistów me-
zaieanych było skutk iem ' okrzyku na 
rzecz rządu robotnicz-o-włościańskiego, 
umieszczonego na odezwie, • aczkalwiek 
to samo hasło figuruje na ty tu le dzienni
ka „Robotnik". 

Praeohodaąc do po l i t y k i rządów, 
mówcy W(Skasrfwaai ze rząd obecny jesl 
aawskroś luijr^teUstycziny, darował o l 
brzymie sumy przemysłowcom, a ostat
nio i obszarnikom, zerwała na wywóz 
zboża, jaj i t. p. z kraju, podczas gdy pa
nuje coraz większa drożyzna, a zagrajni? 
cą Dłodjukty te są za bezcen. 

Naząiwując do ostatniego strejku v> 
przemyślę włókienniczym, ' MÓWCY y s k a -
zywal i , że arbhtraż by ł to kompromis, na 
który przywódcy socjalistów i eaperow-
ców nie miel i prawa się.zgodzić bez wol i 
robotników, gdyż WSZYSTKIE motywy prze 
mysłowców SĄ njep«awdąrwę i poczas, 
GDY w Ang l j i przemysłowcy ulepszają 
swe maszyny i zadawalniają s !ę zyskiem 
5 p r o c rocznie, to przemysłowcy łódzcy 
nic ulepszają swych przedsiębiorstw, 
dążą do zarobków 150 procentowycb. 

Omawiając sprawy komunalne, mów
cy wskazywal i , i e większość w obecnej 
radzie miejskiej i magistracie to ludzie 
pozbawieni e tyk i , k tórzy uprawiają je
dynie demagogję potótyczną, KPIĄ a Inte
resów miasta l swych wyborców, zaś 
przedstawiciele party! N.P.R. złamali 
wszystkie przyrzeczenia dawane robot< 
mkora. na wiecach PRZEDWYBORCZYCH, i vr\ 
stępują przeciwka robotnikom i *CH po
stulatom równolegle z cbjeną. 

Większość w radzie mioiskiej upra
wia gospodarkę rabunkową, _ wyzbywa 
się majątku miejskiego i forsuje skanda
liczne uchwały, godzące w interesy mia
sta. 

Na zarzuty te odpowiadal i pp. Ku l 
czyński i Bendnarczyk, k tórzy oświad
czali, że niezałeżui socjaliści idą rękc 
w rękę z komunistami, zaś co do zarzu
tów przeciwko gospodarce komunalnej 
to ennerewcy są w magistracie w mai?;-
szóści. 

Niezależni socjaliści repl ikowal i , zbija
jąc wywody cnperowców i dowodząc, żc 
szykują oni na terenie rady miejskiej i 
magistratu kompletną ruinę miastu, t 
rządzą się jedynie względami party jny 
mi i osobistymi, (b) 

Zgodnie z zapowiedzią odbyło się 
wczoraj w lokalu techników pod prze
wodnictwem dr. Maczewskiego w a l n e ze 
branie lekarzy kasowych, pierwsze od 
c z a s u wystąpienia lekarzy z żądaniem u-
regulowania cennika i zawarcia u m o w y 
głównej. 

Jako referent wystąpił sekretarz za
rządu sekcji lekarzy kasowych dr. Kry-
szek, który w dtotszem przemówieniu 
zobrazował przebieg dotychczasowych 
zabiegów w kierunku osiągnięcia wysta
wionych postulatów. 

Z referatu wynikłe, ze żądania te 
przechodziły już cały szereg etapów jed
nak zarząd kasy chorych dotychczas a 
żądaniami lekarzy nie zajął się na serjo. 

Kilkakrotnie postulaty lekarzy wędro 
wały i komisji do komisji \ wracały nie-
załatwione d o zarządu kasy choryeh. 

Widząc to lekarzy wystąpili wreszcie 
energicznie w o b r o n i e swych żądań, 
wskutek czego zwołano konferencjo 
wspólną, na której lekarze dowiedzieli 
się. ż e przedstawiciele zarządu kasy cho
rych nie posiadają żadnych pełnomoc 
n i c l w , co było j e s z c z e jednym dowodem 
*e kasa ehorycłrgra na zwłokę 

Zarząd kasy chorych postanowił spra 
wę żądań cennikowych rozpoznawać ró 
wnocześnie z umową główną, ą to » te
g o powodu, i ż sprawa umowy musi prze
ciągnąć się dłuższy czas. 

Przed kilku dniami sa posiedzeniu za
rządu sekcji lekarzy uchwalone, aby na
raz i * załatwić sprawę cennika wstecz 
za listopad, a następnie za grudzień. 

W k o ń c u referent wtkazaU te per
traktacje dotychczas nie zostały wzno
w i o n e , ponieważ członkowie kasy cho
rych pp. Kazimierczak i Pawłowski d e 
sygnowani do komisji arbitrażowej w 
Warszawie nia byli obecni i i e obecnie 
pertraktacje t e zostaną w z n o w i o n e i t e 
zarząd ka iy chorych zaproponuje pono
wnie lekarzom 10 procent podwyżki w 
myśl orzeczenia komisji arbitrażowej. 

Następnie glos zabrał dr. Fichna, któ 
ry omawiał zapatrywania się aa żądanie 
lekarzy przez przewodniczącego zarządu 
p. Kałużyńskiego, kloty aa ten temat 
przemawiał na posiedzeniu rady kasy cho 
rych. 

Omawiając cały szereg innych punk-
lów projektu umowy głównej zredagowa 
nego przez związek lekarzy, mówca 
wskazywał, że dotyczy on zagwaranto
wania lekarzom kasy chorych minimum 
egzystencji, oraz pewności, iż n i e będą 
onł wydalani a posad z powodu osobi
stych animozji członków z a T z ą d u kasy 
chorych. 

W projekcie, opracowanym przez Ie 
karzą naczelnego mogliby oni być wy
daleni bez podania im motywów, a poza
tem przyjęcie lekarza ną posadę odby
wałoby się bez ingerencji związku le
karzy 

Wskazywano, że o ile dojdzie do strej 
ku, to będzie on innym, niż poprzednie, 
gdyż wówczas lekarze przyjmowali uhez 
pieczonych prywatnie za minimalną opła 
tą na czem zarząd kasy chorych jedynie 
zarabiał, wobec czego nie starał się na
wet zatargu zlikwidować. 

W końcu mówcy domagali się, aby 
podczas strejku pobierać za wizytę tyle, 
ile w lecznicach, to jest 15 zł. od osoby. 

Następnie głos zabrał dr. Mierzyński, 
który w oryginalny sposób scharaktery
zował obecny zarząd kasy chorych i wska 
zał, że ludziom tym sprawa instytucji i 
ubezpieczonych jest obojętna, a na po
siedzeniach poszczególne frakcje wyszu
kują winy swych przeciwników: jedna za
rzuca drugiej kradzieże aktu, a inna znów 
kradzież ubrań amerykańskich i t. p. 

Wobec takiego stanu rzeczy należa
łoby przenieść sprawa załatwienie żądań 
na teren warszawski, gdyż minister So
kal żądania lekarzy kasowych potraktu
je inaczej, niż to kiedyś uczynił minister 
Kiadroo. 

W końcu przyjęto następującą rezo
lucje} 
- Walne zebranfe lekarzy kasowych 

stwierdza: 
1. TE zarząd kasy chorych świadomi* 

dąży do przewlekania zawarcia nowej u-
mowy cennikowej. 

2. że projekt umowy główne), uoaaos-
waay przez zarząd kasy chorych nie n o . 
i e być nawal objektem dyskusji, tako 
godzący w najżywotniejsze interesy leka 
rzy i sprowadzający lekarzy do roli nie
wolników kasy chorych, uzależnionych 
w całości od samowoli lekarza naczelne
go. Wobec tego, zebranie uchwala: 

1. Popierać z całą stanowczością ŻĄ
dania eenntkowe, wystawione przez za
rząd sekcji lekarzy kasowych, które po
winny OBOWIĄZYWAĆ od DNIA 1 l i s t o p a d a . 

2. Nie odstępować pod żadnym pozo
rem od zasadniczych postulatów, wysu
niętych w projekcie umowy głównej, o-
praeowanym przez zarząd związku. 

3. Żądań powyższe lekarze bronić bę 
dą wszelkimi środkami, aż do przerwa
nia pracy w instytucjach kasy chorych. 

4. Żądać od zarządu sekcji, hy użył 
wszelkich środków, aby żądania powyż
sze zostały osiągnięte w ciągu dwóch ty
godni, licząc od dnia zebrania. 

W dniu 4 stycznia zostaje zwołane na 
stępne walne zebranie sprawozdawcze, 
które w razie potrzeby stać się może i 
decydującem. (b) 

Również cały szereg innych p u n k t ó w | 
czynią z projektu umowy przedmiot nie-
nadający się nawet do dyskusji. 

Zatarg obecny zaczyna się zaostrzać 
l o swe żądania lekarzy będą musieli wal 
oayć, l w pierwszym rzędzie w sprawaeh 
cennikowych I o Ile zarząd kasy sprawę 
tę w dalszym ciągu będzie odwlekał, to 
lekarze będą musieli się jać ostatniego 
środka obronnego, jakim jest strejk. 

Po referatach wywiązała się długa 
dyskusja, podczas KTÓREJ SPECJALNIE wy
stępowano przeciwko naczelnemu leka
rzowi dr. Kałuszyńskiemu i jego dykta
torskim metodom w stounku do lekarzy. 
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F O S F A T Y B R F A L I E R A 
znakomi ty poka rm, na jbardz ie j p o t a -
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miesięcy, zwłaszcza w czasie ods ta 
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centów. 

Sprstdai we wnzystkich etptuKach. 
i tkłgdachjipttcsnych. 

rum dm 
RtŻ, Im Ti 

m' 
3 
SM 
O. 

aohotle 1 1 5 - 8 



RRP U B L I K A* 

Ceatr 
Djl. S. 

» SCALA 
8. L 

W y s t ę p y 
n a j x n a k o m i t s z e f 

s u b r e t k i ż y d . Klary Youn 
Ogłoszenie. 

Na żądanie Adwokata Ryszard;- Kijawskiego, 
pełnomocnika Akcyjnego Towarzystwa Górniczo-
Przemysłowego .Saturn" Wydział Handlowy Sądu 
Okręgowego w Łodzi w dniu 18 grudnia 1924 r. 
postanowił: 

1) Ogłosić upadłość Akc. Towarzystwa 
Wyrobów Wełnianych ,S . Szeps i S-ka* 

2) Chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na 
dzień 12 października 1924 roku. 

3) Zamianować sędzia-komisarzem Sędziego 
Handlowego Józefa Pinkusa. 

4) Zamianować kuratorem upadłości Adwokata 
Tadeusza Tomickiego. 

5) Nakazać opieczętowanie kantoru, składów, 
kasy, ksiąg, zbioru dokumentów, rejestrów, papie
rów, ruchomości i rzeczy upadłej firmy, oraz 
wspólników gdziekolwiek się one znajdują. 

6) Dokonać publikacji wyroku zgodnie 
z przepisem art. 457 K. H. 

7) Uskutecznić wpis w rejestrze handlowym 
na zasadzie art. 2 p. 4 dekretu z dn. 7 lutego 1919 r. 

8) Wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej 
wykonalności. 

9) Odpis wyroku zakomunikować Prokura
torowi przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

KURATOR UPADŁOŚCI 
(—) Tadeusz Tomicki 

S4S Adwoka t 

Dla dzieci do lat 14 
ecynne st, z dnltm 1 grudnia 24 r. 

G A N I I W I I W M W — 

CASINO , I 
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ŚTST 

9 

Dziś 

D z i ś P R E M J E R A 8 . 3 0 W. 

JL PPH.. 
M u z y k a l n a komeci ja w 3 akt . , w rol i 

g ł ó w n e j K L A R A Y O U N G . 

MIEJSMI KINEMAITIGRAF OŚWIATOWY 
W o d n y R y n e k 4 4 

o d dn ia 15 do 23 g r u d n i a 1924 roku. 
T y l k o d l a d o r o s ł y c h . 

kierunkiem 

Wiadomości udziela stę w czwarkl I soboty od godz. 9 do 
l le-J rano w szkole p. Marjł Wesołkówny, Piotrkowska 84 . 

i dni następnych 
Królowa ekranów amerykańskich 

jasnowłosa 

MAE MURRAY 
w fascynującym dramacie erotycznym 

MĘŻCZYŹNI, 
którym 

nie wolno sie żenić 
Nad program: Strzelający deser farsa w 2 akt 

Początek przedstawień o godz. 5 po poł. 

d l a k o b i e t : 16, 18, 20, 22. 23 grudn ia 
o la m ę ż c z y z n : 15, 17, 19, 21 g rudn l f 
Początek o g o d / . 5.30, 7 i 8.30 wiecfc 

Dla dzieci i młodzieży. 
I ł U roczys te s p r o w a d z e n i e z w ł o * 

H e n r y k a S i e n k i e w i c z a ZE Szwa jca r ] ' 
do Po l sk i (2 części) . 

2) Samo lo tem p rzez Szp l cbe rg . Wle> 
k i l o t w k r a i n i e w i e c z n y c h lodów. 
(2 części ) . 

3) Jack ćw iczy m u s k u ł y . Komed js 
w 2 częśc iach. 
Pcczątek o godz. 3 i 4.30 po południu 

i inne, salinie t r i l io t inowe i t. p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 

n l . 6-go sierpnia 76, Ul piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

Dr. med . 

| P o ł u d n i o w a Nr . 23 
Specjal ista chorób 
skórnych i wene
ryczny ch. P rzy j 

muje od 8—101 pó ! 
1 — 2 I od 4 — 8 

C I E P Ł A 

Bielizna (trykotaże) 
rękawiczki , poń
czochy skarpetki 

poleca 
K . P e t c r s l l g e 
P io t rkowska .93 

Leharz-ilGiiisfJia 

— G r a m o f o n y , s k r z y p c e , — 
M a n d o l i n y , C y t r y , Gitary, 

kupić można najtaniej • 

Alfreda Lessiga 
nawrot 8 2 . 

wielk i wybór płyt gramofonowych. 
Cacy stał*. Obsługa akurataa 

REPERACJE n a j t a n i e j . 

•laoToTo SPRZEDANIA | 

modny kredens, stół, ® 
pięć Krzeseł i fo
tel s k ó r ą kryte. 

Nawrot 2 0 , m. 6 , III piętro. 

i i M i a M a a n s a i ^ 

Zielony Rynek Ns 8, 

——— kUHUIb UUUIJJI 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora. I | B-MARKUS 

Wyroby pończosznicze, rękawiczki I trykotaże 

Józef Neuman 
Piotrkowska 120. 

Poleca oryginalne zagraniczne wyroby prof. d-ra Jaegera w wielkim 
wyborze oraz nowości sezon, wiedeńskie w dziale wyrobów skórzan. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
pi wyjmuje codzien
nie prócz niedzie l i 

świą t od godz. 
1 0 - 2 i 4 - 7 

2 2 3 - 1 5 

k i 

R! 
I 

! 
1 L 

B O T Y 
K A L O S Z E 

Ciepłe pantof le 
Wyborowe gatunki 

poleca 
K PETERS1LGE 
. Piot rkowska 93 

H Do 24 grudnia o 251 taniej 1! 
Skład konkurencyjny 

poleca na nadchodzące św ię ta : 
. « ' onserwy. 

s a r d y n k i , 

H. Munk Kfiiffi 8 8 

U W A G A : Zamówienia te le fon, zostają punktua ln ie 1 szybko wykonane 

„ „ . . . poleca na nadchodzące świę._ 
Naj lepszą czekoladę „ S a r o t t l " 1 „ L i n d a " , konserwy, h e r b a t ę 
eeylońską, kawe, ro lne c u k r y i pieczywa, oraz szproty, r " — - " 

skumbrje, k i l k i Anschols i Appet l t -S i f po 70 gr. 
0865 

zaprowa
dzona przeze-

mnle p o d ł u g no
woczesnej nauki i te 

chn ik i , d a j e m a i i m u m kon 
t ro l l przy m in imum pracy. 

Paweł Kin. Uli. Karola II 
Członek Związku Organizato-
— rów w Berlinie — 

|Na gwiazdkę 
[Wielki wybór biżuterji oraz 
zegarków pierwszorzędnych 
firm zagranicznych poleca 

firma 

J. Fijałko 
Piotrkowska J*z 7. 

Telefon 31-46. 

Na 516-8 

ID 

Df.L 

U w a g a : Pokryc ie przy jmuje 
i c iowo także weks lami . 

się ezę-
888-3 

'enuiteraf aMr. epn&l Iki" 

| sklep rogowy. 

^W©̂ MaM&̂  
| Reperuję 

bieliznę 
wszelką starannie i 
niedrogo. U l . Piot r 
kowska 255. m. 42 

2-e p ię t ro 
1 4 — O I UU /—9. W — — — ^_ _ _ 
Panie od 3-4. 763652 #^PfH|f f | 

pierwszorzędnych firm: 
B a c z e w s k l e g o , K a n t o r o w i c z a , M l k u l a s z a 

i W y s k o k w cenie o d zł. 5 . 5 0 z a l i t r 
1 3 z ł . c a p ó ł l i t r a . 

P r u n e l a 4 5 p r o c . K a n t o r o w i c z a , M o n a -
st ik I J u b i l a t z ł . 7 . 5 0 z a l i t r , M a n d a r i n 
S i n g e r w m l e c z n y c h d z b a n k a c h o r y g . 

1 8 2 3 — p ó ł l i t r a z ł . 4 . 5 0 
' Jwaga l Kurmjąeemu 10 l i t r ów udziela się 5 proc. rabatu, 

l u b p o ł l i t r a b e z p ł a t n i e . 

F LIP EL, Z i e l o n y R y n c k 8 -

i I " wraz z i lus t rowanym dodatk iem n iedz ie lnym .Panora- s~\ 
ma" : w Lodzi 3 z l . 20 gr. miesięcznie. — Z a m i c i s c o w a l )0in<s7PrM A * tn I , . V M z ? w , e r s z m l l i ( T » e t r - (na st ronie 10 szpalt)'. W TEKŚCIF 40 OT ra wlers 

. 4 zł. 90 gr. m i e s i ę c z n i e ^ Z a g r a n ^ y zł. S S S & S ^ S i ^ u ^ i K ^ ^ L f »iiNAOŁSLAHB Ą ^ . f i ^ S S S S S 
Odnoszen ie do d o m u 20 groszy miesięcznie. drożej . A» terminowy druk o S * aTł*ii, n?.X 1 . % , Z

1 «««eJ* :ove o 80 proc. Zagraniczne o 10J> pro 
c a a M i k a " i „Ezaress Wieczorny" tocznie i odnoszeniem do d o c u z i . 5.70 mes. hm * " " T T y a r . M f c W " * «»• o d n e w u d . Drobne 10 gr. P o s z y w a n i e p r z e y K 6 p . , N a j « m a f S r e 5 0 i r 

na dogodnych wa
runkach 

nowy 

nauczania Haftu 
ręcznego w ciągn 
bardzo kró tk iego 

czasu. 
Wiadomość : 

Piotrkowska 8 2 1 , u 
prawa of icyna, 

2-gie wejście 
ed 10—12 1 3 - 5 

6 9 4 - 1 

Dywany 
firanki 

Dywaniki 
taili 

Kapy pluszowe 
w w ie l k im wyborze 

po tanieli cenach 
u I. 

Mińskiego U3 
trzeci dom od Głów

nej. 
Choroby skórne, 

weneryczne i drójj 
moczowych. 

Godz przyjęć 
12—3 i od 7—9 w 

K u n p o i s p r z e d 

Ha wyp ła tę ! Najtań 
sze ceny! Najwy* 

godniejsze warunk i - ' 
Na jodpowiedn ie j 

sze p o d a r u n k i 
gw iazdkowe! PlusŁ 

kot ik Jedwabny. 
Małp ia skóra, w e 
lour, Boston, kanf 

garn gabardlna, 
piękne k ra ty , biały 

towar w idzewsk i , 
purpur, obrusy, ręcz* 
n i k i , chustk i , chjt* 
steczki, krep-dc-chl ' 
ne, laf ta, t r y k o t i n l 
francuskie satyny* 
aksamit, we lwe t , 

etamina, f i rank i , ka« 
py, pluszowe kołdry 
sweatry, a r t y s t y e r 
ne poduszki i Inn* , 
poleca Leon Ru-

baszkin K i l ińsk iego 
Nr. 44. ? 7—761 

i I N .ii-

P o s a d y . 

Il ody cz łowiek > 
5-k l . wyksz ta łcę ' 

niem, znajomości* 
buchalter j i , roczni 
praktyką w fabryce 

poszukuje jak ie j -
kolwiekbądz* posady 
Ofer ty dla , L . M r 
do . R e p u b l i k i " 

726-3 

N a u k a I w y c h ó w 
Ptenografji wyucz* 
u l is townie , szybko 

jakna jdok ładn ie j t 
(gwarancja). Insty* 
tut Stenograficzny 
Warszawa, M o k c 
towska 39. Żądajcie 
obszernych bezpła' 
nych prospektów. 

U I ,I N I . -

S tenografowie ( is lk i 1 

pot rzebni (c). 
Zgłoszenia stenogr* 
f icznic. Centra lny 

Związek Stenogra-
fów, Warszawa, 

Hoża 50. 543-10 

S tenograf j i wyucz* 
l i s townie szybko 

jakna jdok ladn ic j . 
(gwarancja) Instytut 
Stenograf iczny —' 
Warszawa, Moko* 
towska 39. Żądai* 
cie obszernych BEZ' 
i ła tnyeh prospek
tów. 3 8 3 - 1 0 

R o z m a i t e . 

K to zapoznałby s l \ 
z panną starszł-

lar., in te l igentna, 
pełna radości 2vct* 
Ofer ty pod „War to 
pisać' do Republ ik ' 

Z a w y d a w a i e t w . . R e p u b l i k a " Sp z o g r . " « d p . i A tar jan N^baan^OHaszewski .-CZTIONKAMI ,ftepupHkl«Tttonł^^ Piotrkowska TŁ- l tedaktor" 
•da. Józef Ban&ag* 


